
 

Mądrość wychwala sama siebie, chlubi się 
pośród swego ludu. Otwiera swe usta na 
zgromadzeniu Najwyższego i ukazuje się 
dumnie przed Jego potęgą: Wtedy przykazał 
mi Stwórca wszystkiego, Ten, co mnie stwo-
rzył, wyznaczył mi mieszkanie i rzekł: „W 
Jakubie rozbij namiot i w Izraelu obejmij 
dziedzictwo”. Przed wiekami, na samym 
początku mię stworzył i już nigdy istnieć nie 
przestanę. W świętym przybytku, w Jego 
obecności, zaczęłam pełnić świętą służbę i 
przez to na Syjonie mocno stanęłam. Podob-
nie w mieście umiłowanym dał mi odpoczy-
nek, w Jeruzalem jest moja władza. Zapuści-
łam korzenie w sławnym narodzie, w posia-
dłości Pana, w Jego dziedzictwie. Syr 24,1-2.8-12 

 
 
 
Niech będzie błogosławiony Bóg i Ojciec 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, który napeł-
nił nas wszelkim błogosławieństwem ducho-
wym na wyżynach niebieskich w Chrystusie. 
W Nim bowiem wybrał nas przed założe-
niem świata, abyśmy byli święci i nieskalani 
przed Jego obliczem. Z miłości przeznaczył 
nas dla siebie jako przybranych synów przez 
Jezusa Chrystusa, według postanowienia 
swej woli, ku chwale majestatu swej łaski, 
którą obdarzył nas w Umiłowanym. Przeto i 
ja usłyszawszy o waszej wierze w Pana Je-
zusa i o miłości względem wszystkich świę-
tych, nie zaprzestaję dziękczynienia, wspo-

minając was w moich modlitwach. Proszę w 
nich, aby Bóg Pana naszego Jezusa Chrystu-
sa, Ojciec chwały, dał wam ducha mądrości i 
objawienia w głębszym poznawaniu Jego 
samego. Niech da wam światłe oczy serca, 
tak byście wiedzieli, czym jest nadzieja wa-
szego powołania, czym bogactwo chwały 
Jego dziedzictwa wśród świętych. Ef 1,3-6.15-18 

 
 

Na początku było Słowo, a Słowo było u 
Boga, i Bogiem było Słowo. Ono było na 
początku u Boga. Wszystko przez Nie się 
stało, a bez Niego nic się nie stało, co się 
stało. W Nim było życie, a życie było świa-
tłością ludzi, a światłość w ciemności świeci 
i ciemność jej nie ogarnęła. Pojawił się czło-
wiek posłany przez Boga, Jan mu było na 
imię. Przyszedł on na świadectwo, aby za-
świadczyć o Światłości, by wszyscy uwie-
rzyli przez niego. Nie był on światłością, 
lecz posłanym, aby zaświadczyć o Światło-
ści. Była Światłość prawdziwa, która oświe-
ca każdego człowieka, gdy na świat przycho-
dzi. Na świecie było Słowo, a świat stał się 
przez Nie, lecz świat Go nie poznał. Przy-
szło do swojej własności, a swoi Go nie 
przyjęli. Wszystkim tym jednak, którzy Je 
przyjęli, dało moc, aby się stali dziećmi Bo-
żymi, tym, którzy wierzą w imię Jego, któ-
rzy ani z krwi, ani z żądzy ciała, ani z woli 
męża, ale z Boga się narodzili. Słowo stało 
się ciałem i zamieszkało między nami. I 
oglądaliśmy Jego chwałę, chwałę, jaką Jed-
norodzony otrzymuje od Ojca, pełen łaski i 
prawdy...                                            J 1,1-18 

    II NIEDZIELA II NIEDZIELA II NIEDZIELA II NIEDZIELA     
PO NARODZENIU PAŃSKIMPO NARODZENIU PAŃSKIMPO NARODZENIU PAŃSKIMPO NARODZENIU PAŃSKIM    

PIERWSZE CZYTANIEPIERWSZE CZYTANIEPIERWSZE CZYTANIEPIERWSZE CZYTANIE    
z Księgi Syracydesaz Księgi Syracydesaz Księgi Syracydesaz Księgi Syracydesa    

DRUGIE CZYTANIEDRUGIE CZYTANIEDRUGIE CZYTANIEDRUGIE CZYTANIE    
z Listu Św. Pawła do Efezjanz Listu Św. Pawła do Efezjanz Listu Św. Pawła do Efezjanz Listu Św. Pawła do Efezjan    

EWANGELIA wg Św. MateuszaEWANGELIA wg Św. MateuszaEWANGELIA wg Św. MateuszaEWANGELIA wg Św. Mateusza    

Pismo Parafii M.B. Nieustaj Pomocy w Krakowie – Mydlnikach * nr 1 (179) * 2.01.2011 r.  

Intencje Mszalne          3 - 9 stycznia 2011 r. 

 Poniedziałek 
3 stycznia 2011 r. 

7.00 + Stanisław Rząd 

18.00 + Maria Brudniewicz, Janina i Adolf Bawol /od Rodz. Kamyszów z Krakowa/ 

Wtorek,  
 

4 stycznia 2011 r.  

7.00 + Władysława (ona), Mieczysław, Joanna, Zygmunt, Maria, Piotr, Mikołaj i 
Barbara 

18.00 + Maria Brudniewicz /od Brata z Rodziną Bujaków/ 

Środa  
5 stycznia 2011 r.  

7.00 + Maria Brudniewicz /od Bratanicy Haliny z rodziną z USA/ 

18.00 Dziękczynna z prośbą o zdrowie i błogosławieństwo Boże 

Czwartek, 
Uroczystość 
Objawienia  
Pańskiego 

  
6 stycznia 2011 r.  

7.30 + Józef Powroźnik 

18.00 + Adela, Karol, Lucjan w rocz. śmierci 

Piątek,  
7 stycznia 2011 r.  

7.00 + Helena Zatorska 

18.00 + Jan Pirowski w 24 rocz. śmierci, Franciszka żona 

Sobota 
8 stycznia 2011 r. 

7.00 + Elżbieta Gawlikowska 

18.00 + Eugeniusz Kleczyński w 10 rocz. śmierci 

Niedziela 
Chrztu  

Pańskiego  
 
 

9 stycznia 2011 r. 

7.30 Wspólna za Zmarłych 

9.00 + Krzysztof Łuszczek /od Rodziny Górów/ 

10.30 O dobre przygotowanie Dzieci do I Komunii Świętej 

12.00 + Weronika Kordas w 1 rocz. śmierci, Julia Kordas, Eugeniusz Paryż 

18.00 Dziękczynna w 30 rocz. ślubu Zofii i Ryszarda z prośbą o opiekę Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy i Boże błogosławieństwo dla Jubilatów i całej Rodziny 

9.00 O błogosławieństwo Boże dla Mieszkańców osiedla ARDOM w podziękowaniu 
ofiarodawcom Stacji Drogi Krzyżowej XIV 

10.30 + Stanisław Rząd /od Danuty, Jerzego Mrozińskich/ 

12.00 + Marta, mąż Ludwik, syn Józef 

OGŁOSZENIA PARAFIALNE - Dziś przypada wspomnienie Św. Bazylego i Św. Grze-
gorza z Nazjanzu. Po Mszy Św. o godz. 9.00 Zmianka Różańcowa, a biblioteka parafialna 
czynna będzie od 10.00 do 11.00. W czwartek pierwszy czwartek stycznia - Uroczystość Ob-
jawienia Pańskiego /Trzech Króli/. Msze Św. w naszym kościele jak w niedzielę o godz. 7.30, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00. Po Mszach Św. poświęcenie kadzidła i kredy. Po powrocie do do-
mów oznaczmy nasze drzwi C + M + B zgodnie ze zwyczajem, który jest również wyzna-
niem naszej wiary. Składka w tym dniu przeznaczona jest na cele misyjne. W piątek - pierw-
szy piątek miesiąca. Spowiedź rano od godz. 6.30 i od 17.00 wieczorem. W przyszłą niedzielę 
na Mszy Św. o godz. 10.30 poświęcenie świec dla Dzieci przygotowujących się do I Komunii 
Świętej. Bóg zapłać za ofiary na Stacje Drogi Krzyżowej: Róży Św. Barbary /III/, Róży Św. 
Marii Magdaleny /V/, i Róży Św. Katarzyny /VI/. Bóg zapłać za sprzątanie kościoła i ofiarę 
na potrzeby kościoła rejonowi ul. Brzezińskiego, a do sprzątania w środę od godz. 18.30 za-
praszamy rejon Cmentarza, a w sobotę od godz. 9.00 rejon Rząski.  
 

Statystyka parafii - rok 2010  
Chrzty - 41, I Komunia Św. - 21, Bierzmowanie - 24, Śluby - 17,  

Namaszczenie Chorych - 53, Pogrzeby - 24.  
Udzielono w ciągu całego roku 39 tysięcy Komunii Świętej. 



WIZYTA DUSZPASTERSKA   
 

Poniedziałek /3.01.2011 r./ 
1 Ksiądz od 17.00 – ul. Myczkowskiego blok 
17 /od pierwszej klatki / 
2 Ksiądz od 19.00 – ul. Myczkowskiego blok 
17 /od ostatniej klatki / 
 

Wtorek /4.01.2011 r./ 
1 Ksiądz od 17.00 – ul. Myczkowskiego blok 
19 /od pierwszej klatki / 
2 Ksiądz od 19.00 – ul. Myczkowskiego blok 
19 /od ostatniej klatki / 
 

Środa /5.01.2011 r./  
1 Ksiądz od 17.00 – ul. Myczkowskiego blok 
65 /od pierwszej klatki /  
2 Ksiądz od 19.00 – ul. Myczkowskiego blok 
65 /od ostatniej klatki / 
 

Piątek /7.01.2011 r./ 
1 Ksiądz od godz. 9.00 – ul. Balicka za tora-
mi, ul. Gradowa i dalszy ciąg ul. Balickiej, 
ul. Godlewskiego / 
2 Ksiądz od godz. 15.00 – ul. Darowskiego 
blok 9 /od pierwszej klatki / 
 

Sobota /8.01.2011 r./ 
od 9.00, blok przy ul. Balickiej 116, ul. Ba-
licka od numeru 126 do 144  
1 Ksiądz – od numeru 144 i malejące 
2 Ksiądz – od numeru 126 i wzrastające, 
 

Niedziela /9.01.2011 r./ 
1 Ksiądz od 13.30, ul. Darowskiego blok 15 
2 Ksiądz od 13.30, ul. Darowskiego blok 17 
Poniedziałek /10.01.2011 r./ 
1 Ksiądz od 17.00, ul. Darowskiego blok 12 

2 Ksiądz od 19.00, ul. Darowskiego bl. 12 A 
 

Wtorek /11.01.2011 r./ 
1 Ksiądz od 17.00, ul. Darowskiego blok 14 
2 Ksiądz od 19.00, ul. Darowskiego blok 11 
 

Środa /12.01.2011 r./ 
1 Ksiądz od 19.00, ul. Darowskiego blok 13 
2 Ksiądz od 15.00, ul. Myczkowskiego blok 
15 
 

Czwartek /13.01.2011 r./ 
1 Ksiądz od godz. 15.00, ul. Wierzyńskiego 
blok 9 
2 Ksiądz od godz. 19.00, ul. Wierzyńskiego 
blok 18 
 

Piątek /14.01.2011 r./ 
1 Ksiądz od godz. 17.00, ul. Wierzyńskiego 
blok 20 
2 Ksiądz od godz. 19.00, ul. Wierzyńskiego 
blok 22 
 

Sobota /15.01.2011 r./ 
1 Ksiądz od godz. 9.00, ul. Myczkowskiego 
4, 6, 8 
2 Ksiądz od godz. 9.00, ul. Łupaszki 9, 11, 
15, 17 
 

Niedziela /16.01.2011 r./ 
1 Ksiądz od 13.30, ul. Myczkowskiego 

/domy jednorodzinne/ 
 

Poniedziałek /17.01.2011 r./ 
1 Ksiądz od 17.00, ul. Darowskiego blok 20 
 
2 Ksiądz od 19.00,  - dodatkowa kolęda – 
NA ŻYCZENIE – zgłaszamy u Kapłanów w 
zakrystii lub telefonicznie /12 6260453/ 
 

Rozpoczynamy Nowy Rok. Wielu z nas chce przeżyć 
go lepiej niż ten, który właśnie się zakończył. Chcie-
libyśmy być lepszymi, chcielibyśmy więcej osiągnąć. 
Wielu z nas czyni też postanowienia noworoczne, 
które mają nam pomóc w tym stawaniu się lepszym. 
Może jednym z takich postanowień będzie myśl, aby 
w nowym, 2011 roku nauczyć się prawdziwie święto-
wać, czyli  spędzać niedzielę z Panem Bogiem, z 
najbliższymi i – co chyba najtrudniejsze – z samym 
sobą.  
 

BĘDĘ ŚWIĘTOWAŁ 
czyli 

moje postanowienie noworoczne 
 

Z głębokim przekonaniem możemy stwierdzić, że 
duszą całego tygodnia jest niedziela, a z kolei ser-
cem niedzieli jest uczestnictwo w Eucharystii, która 
stanowi źródło i szczyt życia chrześcijańskiego. Z 
pewnością msza święta stanowi najważniejszy i 
centralny punkt po chrześcijańsku przeżywanej nie-
dzieli, jako „małej Wielkanocy”. Jednak logicznie 
rzecz biorąc, element najważniejszy i centralny wca-
le nie musi (a w tym wypadku nawet nie może!) być 
elementem jedynym i wystarczającym. Są bowiem 
jeszcze inne „składniki” prawdziwego świętowania, 
o których chrześcijanin zapomnieć nie może. 
 

W tym kontekście pragnę przypomnieć znamienne 
słowa metropolity poznańskiego, arcybiskupa Stani-
sława Gądeckiego, pochodzące z jego homilii wy-
głoszonej w roku 2002, w uroczystość Bożego Cia-
ła: „[...] w zasadzie Bóg nie potrzebuje naszych ob-
chodów i naszego świętowania! Przez nasze święto-
wanie nie pomnażamy w niczym Jego wielkości i 
chwały. Natomiast świętowanie jest nam potrzebne, 
ponieważ żaden człowiek ani żadna wspólnota nie 
mogą istnieć na dłuższą metę bez świętowania. Kto 
nie świętuje, ten z czasem marnieje. Dlaczego świę-
towanie potrzebne jest raczej człowiekowi niż Bogu? 
Dzieje się tak dlatego, ponieważ ono pozwala się 
uwolnić człowiekowi od presji codzienności, od nie-
myślenia. Świętować znaczy nie tylko nie pracować 
(łac. feriari), ale i coś czcić (łac. celebrare). Zarów-
no w jednym, jak i w drugim znaczeniu świętowanie 
nie jest zorientowane na wydajność i dokonania. 
Ono uwalnia samego człowieka od ciągłych naci-
sków, otwiera czas i przestrzeń na swobodę i regene-
rację, a przez to umożliwia pytanie o sens i ponowne 
zorientowanie życia. Pozwala zainteresować się 
innymi ludźmi i otoczeniem”. 
 

Z przytoczonego tekstu jasno wynika, że aby zacho-
wać człowieczeństwo, należy kultywować sztukę 
świętowania, która tak naprawdę występuje w każ-

dej religii i w każdym kręgu kulturowym. I choć 
występują tu pewne różnice, bo chrześcijanie świę-
tują niedzielę, wyznawcy judaizmu sobotę, a muzuł-
manie piątek, to jednak potrzeba i pragnienie święto-
wania są im wspólne. Człowiek bowiem jest nie 
tylko istotą wytwarzającą, produkującą (homo fa-
ber), ale także istotą świętującą (homo festivus) oraz 
bawiącą się i wypoczywającą (homo ludens). Bardzo 
ważnym elementem, pozwalającym głębiej przeży-
wać święta, jest intelektualna i duchowa refleksja 
dotycząca istoty samych świąt. Chodzi jednak nie 
tylko o teoretyczne spekulacje, ale o taką refleksję, 
która budzi w człowieku potrzebę głębszego przeży-
cia świąt, osobistego spotkania z Bogiem. 
 

Świętowanie jest jakimś obrazem — zapowiedzią — 
radości przeżywanej w Niebie, radości ze spotkania 
z Bogiem — czy raczej: w Bogu. Jak to napisał Słu-
ga Boży Jan Paweł II w odniesieniu do świętowania 
niedzieli: „Św. Bazyli wyjaśnia, że niedziela jest 
znakiem tego naprawdę jedynego dnia, który nastąpi 
po obecnym czasie — dnia trwającego bez końca, 
nie znającego zmierzchu ani świtu, nieprzemijającej 
epoki, która nigdy się nie zestarzeje; niedziela jest 
nieustannym zwiastowaniem życia wiecznego, które 
podtrzymuje nadzieję chrześcijan i dodaje im sił w 
drodze” (DD 26). Pochylając się nad tematem wła-
ściwego przeżywania niedzieli, trzeba uświadomić 
sobie, że dzień świąteczny to coś więcej niż dzień 
wolny od pracy, a świętowanie jest czymś głębszym 
niż zwykłe odpoczywanie. I choć ważnym elemen-
tem niedzieli jest właśnie to, że tego dnia powstrzy-
mujemy się od pracy, a także to, że tego dnia trzeba 
koniecznie wypocząć, to jednak warto zwrócić 
baczną uwagę na inne aspekty tego zagadnienia. 
Otóż dzień świąteczny w całym, szerokim spektrum 
swych znaczeń jest „inny”, różni się (i słusznie) od 
pozostałych dni. Myliłby się jednak ten, kto twier-
dziłby, iż uczestnictwo w niedzielnej mszy świętej 
rozwiązuje kwestię świętowania. I choć Eucharystia 
jest tym najważniejszym elementem, to obok niej 
trzeba zwrócić uwagę na inne formy świętowania, 
tak aby ów dzień był szczególnym czasem dla Boga, 
dla innych, ale także dla samego siebie. 
 

W duchu właściwie rozumianego chrześcijańskiego 
sposobu obchodzenia niedzieli warto więc poświęcić 
tego dnia więcej czasu niż zwykle na osobistą modli-
twę. Szczególnie wartościowa może tu okazać się 
lektura Pisma Świętego (jakże piękne byłoby wspól-
ne, rodzinne czytanie na głos tekstów biblijnych!). 
Poza tym warto poświęcić więcej czasu na różne 
formy indywidualnej i wspólnotowej modlitwy. 
Szczególnej mocy nabiera tutaj postulat modlitwy 
rodzinnej, która w dni powszednie może być trudna  

do praktycznego zrealizowania, ale za to w niedzie-
lę jesteśmy razem i wspólnie się modlimy (może 
choćby przed i po posiłku czy w południe na Anioł 
Pański). Niedziela wymaga tego, aby zwolnić tem-
po życia, aby znaleźć czas na to, na co w szarej 
codzienności i gonitwie go brakuje. W tym kontek-
ście myślę choćby o spokojnej lekturze jakiegoś 
teologicznego, biblijnego czy kościelnego czasopi-
sma. Wybór jest tu naprawdę bardzo szeroki. 
Oprócz czasu dla Boga i wspólnoty trzeba mieć 
czas dla najbliższych. Truizmem jest stwierdzenie, 
że czas spędzony razem z najbliższymi ma wartość 
szczególną. Z jednej strony jest okazją do tego, aby 

dzieci mogły się nacieszyć rodzicami, a rodzice 
mogli spokojnie porozmawiać z dziećmi. Trzeba 
też pielęgnować inne kontakty towarzyskie (z dal-
szą rodziną, sąsiadami, przyjaciółmi...). Niedziela 
doskonale nadaje się do tego typu wizyt. Ale nie-
dziela to także czas dla siebie, bo przecież trzeba 
zregenerować nasze siły duchowe, psychiczne, a 
także fizyczne. Po prostu: w niedzielę również 
odpoczywamy. 
 

ks. Jacek Staniek SChr 
 

cdn.  


